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Strzelcy‘ i kawalerja ścigają bandytów,
którzy napadli na pociąg Warszawa—Wilno.

Zjazd Narodowych Organizacji Kobiet.
Bnglp itiP ręczy za gnipice PoIstiL

Lecz mimcto chce dopełnić zobowiązLń Traktatu wersalskiego*
Parrż 1. cza"wca. (Tel. O. P.) 

Agencja fiavasa donosi w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, że Anglia 
wyraża gotowość zagwarantowania 
wszelkim! sitami granic Nadrenji, 
jecz odmawia zobowiązania się go 
interwencji wojskowej na wypadek 
gdyby Niemcy naruszyły swoje
wschodnie granjce. Równocześnie 
Anglja potwjordza swolą wolę w kie 
runku całkowitego wypełń jen ja zo­
bowiązań przyjętych w podnisanym

przez nją traktaeie pokojowym i w 
pakcie Ligi Narodów W konsek­
wencji więc by!aby prawdopodob­
nie zmuszoną popierać w drodze dy­
plomatycznej żądania państw za­
atakowanych Anglia zgard*a się
również ra to, że Francja błędzie 
mila zuioelną swobodę d&iafonia. Ja­
ka daje jej pak*- Ligi Narodów, ab* 
móc bronić nienaruszalność, za*- 
chodnich granjc Polski

I

POD ZNAKIEM LOTU BEZMOTOROWEGO.
W G dyni odbył sie  n iedaw no in teresu jący  popis sam olotów  bezm otorow ych, 

ktÓTv przedstaw ia  n asza  rycina.

Wielkie demonstracje w Szanghaju.
Krwawe starcia i stan wyjątkowy.

Londyn, 1. cz rwca.
Reuter donosi z Szanchtju, ie 

dziś rano powtórzyły się manife­
stacje przeciwko cudzoziemcom. 
Na głównej ulicy miasta tłum stu­
dentów zaatakował policję, która 
Początkowo skierowała na demon­

strantów sikawki, ob’ewając ich 
wodą, a gdy to nie posku kowało, 
skierowała przeciw demonstrantom 
ogień. 5 '»sób ciężko rannych. 
Władze miejscowe ogłosiły "stan 
wyjątkowy.

Powrót ministra U lickiego.
’ W arszawa, 1. czerwca. (Tel. 

G, P.) W czoraj powrócił do 
W arszaw y minister rolnictwa 
Janicki z Danji, gazie był bar- 
dro serdecznie nodejmowany 
przez rząd duński i miejscowe

organizacje rolnicze. Podczas 
swei nodróży po Danji minister 
zapoznał się z działalnością 
kooperatyw handlov'o-przemyslc
wych.

Parlamentarzyści angielscy w Wiine.
Wilno, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 

Dziś przybyli tu parlamenta­
rzyści angielscy, którzy zwie­
dzili miasto i okolice, a wieczo­

rem odbyli konferencję z przed­
stawicielami sfer przemysłowych 
bankowych i handlowych.

KATASTROFA SAMOLOTU. 
Innsbruck, 1 czepy,a. (Tej. 0 . 

P.) Dziś spalił sję na tut. iqtn!sku
samolot francuski spadłszy ze zna­
cznej wysokości. Pilot i jeden ofi­
cer uratowani.

 o-------
ARESZTOWANIE W KAJRO. 
Kair, 1. czerwca. (Tel. O. p.l

PoHcia aresztowała 16 członków 
t?jnoj organizacji komunistyęsnef 
oraz skonfiskowała wiele pism. 

m A ■ 1 
WYNIKI SPORTOWY Z 1. hau: 

Berno aswajc.: Hiszpanu -Srw zjcai'
3:1 (3:0).

Lód*- ŁKS.— 'iirrrr-erms 2̂ 2.
Kafowice: Yasas— S. C. I. ft:l (1:1) 
D i * ,  r: G racoria— G alia 7 :1 05:4).

\a sŁ s—CracoYia 4:0 (1 01
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IwisIlEi sejmlb kobiet we Lwowie.
Dwudniowi* zjazd Narodswyoli Organizacji loblecjch.

cały świat dąży do pokoju, 
ale niestety kosztem Polski

przed czem usilnie bronić się ■ 
musimy, pracując gorliwie na 
każdem polu pracy narodowej, 
mając baczne oko zwrócone na 
zamiary zagranicy i stw arzając 
żołnierza ochotnika; w każdej 
chwili gotowego do obrony ca­
łości Państw a.

Nastąpiły sprawozdania dele­
gatek z Przemyśla, Kołomyi, 
Sanoka, Jarosławia, Starego 
Sambora, Skałatu i Tarnopola, 
z których widać jak gorąco panie 
um.łowały spraw ę i jak 

intenzywnie prowadzą pracę 
mimo przeszkód i trudności.

Następuje referat d. Deme- 
lówny, zachęcający do zakła­
dania placówek przemysłowych, 1

Drugi dzień Zjazdu.
Następuje dalszy ciąg sprawo­

zdań z Horodenki, Zaleszczyk, 
Sambora, .Stanisławowa, Ka­
mionki Strnmiłowej, Stryja, o- 
raz wojewódzka przewodnicząca 
P . Voglowa, przedstawia w spa­
niały dorobek roczny prac NOłT. 
tarnopolskiej, pizyczem  p. Ale-^ 
ksandrowiczówna, znająca dosko 
nale sprawy Tow. Szkoły Lu­
dowej, — w yśw ietla niektóre 
punkta, poruszone w powyż­
szych sprawozdaniach. Spra­
wozdanie z działalności NOK. w 
Dubnie (Wołyń) spotkało się z 
tak gorącem uznaniem, że na 
pierwszy dom ludowy tamże, 
/zainicjowano doraźną składkę. 
Posłanka dr. Balicka zdaje spia- 
wę z prac i działalności na­
szych posłanek w Sejmie, p. 
Cichocka, delegatka Iz główneą 
go Zarządu N. O. K. w W arsza­
wie składa hołd N. O. K. we

Święto sportu
i przysposobienia w ojsltowep

młodzież; taowstfcli sz&dł męskich.

poczem p. poseł Głąbiński zw ra­
ca uwagę zebranych, ażeby 
waiczyły z pesymizmem,' sztucz­
nie podsycanym przez wrogów, 
który rozszerza się z zastrasza­
jącą siłą, a nie ma racji bytu

Następują wnioski, między 
któremi wniosek p. Demelówny 
w  sprawie zrównania uposaże­
nia w ete-anów  z r. 63., posiada­
jących do tej pory niew ystarcza­
jące na życie „dary i  łaski", 
wynoszące dla samotnych 70 
złp., a dla ODarczonych rodziną 
ifO zł. miesięcznie, — z uposa­
żeniem oficera na pensji, spotkał 
sie z gojącym aplaużem.

Pierw szy dzień zjazdu zakoń­
czył się se-decznem zebraniem 
towarzyskiem w sali Kat. Zwiąż# 
ku Poiek, przy uf. Rutowskieeo 
1. 10.

Lwowie i jej przewodniczącej p. 
Demelównie, za ten ogrom pra­
cy, które w' roku ubiegłym po­
trafiły przeprowadzić.

Następuje
referat w sprawie kredytów 
szkół i kursów przemysło­

wych
wygłoszonych przez p. dr 
Scheonetta, — wreszcie referat 
p. Morawieckiej p. t. „Program 
prac N. G. K. na najbliższą przy­
szłość", który zostanie w ydru­
kowany i rozesłany do w szyst­
kich kół N. O. K. jako nadzwy­
czaj pożyteczna wskazówka 
przy zakładaniu i organizowaniu 
kół N. O. K. — W  dyskusji za­
biera głos p. Bruchnalska, poczem 
następuje odczytanie rezolucji 
przez p. Aleksandrowiczównę, 
poczem p. Skoczylasowa v» 
serdecznych słowach żegna i za­
myka zjazd.

W  przepełnionej sali magi­
strackiej odbył się dnia 31. zm. 
1. Zjazd Narodowych Orgamza- 
cj1 Kobiet trzech województw 

schodu';. AfalOBoTrkh
Z - r b / l Ł p  u  przewodni­

cząca lwowskiej NOK. p. Deme- 
lówna, wykazując k o n ie c z n o ś ć  
urządzania zjazdów dia wzajem­
nego wypowiedzenia s ię  i ra- 
('Ość, jaką czuje otwierając ten 
Jli. zjazd i witając delegatki z 
odległych dzielnic przybyłe. Na­
stąpił wybór prezydjam, w 
skład którego weszły panie: 
Demeiówna, posłanka p. dr. Ba­
licka, p. Aleksandrowiczówna, 
ks. Lubomirska, p. Bruchnalska; 
dalej delegatki: z W arszaw y p. 
Cichocka, z Sarn p. Przyborow- 
ska, z Dubna p. Gniewoszowa 
i z Tarnopola p. Yoglowa oraz 
sekretarki pp. Morawłecka i 
Kłosowska.

Przewodnicząca p. Ateksan- 
drowiczówna w yraziła radość, 
że /jazd ten łączy się z uroczy­
stością wręczenia kawalerskiego 
orderu „Polonia restituta" prze­
wodniczącej lwowskiej NOK. 
p. Dęmelównie, poczem 

p. wojetfoda lwowski od­
czytał dekret nominacyjny 

i wśuid gorących oklasków 
wszystkich zgromadzonych w rę­
czył order czcigodnej Solenizant- 
ce, wyrażając jej hołd i uznanie 
dla rzetelnej i ofiarnej Drący; p. 
Aleksandrowiczówna składając 
życzenia Solenizantce skreśliła 
pokrótce przebieg jej pracy, za­
znaczając niezwykły zapał i w y­
trwałość, jakie ją cechują.

Nastąpiły przemówienia gra­
tulacyjne delegatów posłanki 
dr Balickiej, p. Drużbackiej del. 
Ziemianek, Nauczycielstwa, de- 
leg. TNSW. dr. Smółki, p. Jó­
zefa Dąbrowskiego, p. Cichoc­
kiej delegatki warszawskiej 
NOK., p. Flacha, p. Szczurkiewi­
cza , deVi p. *VogIowejJ W resz^ 
cie p. poseł Głąbiński w pięk­
nem przemówieniu złożył życze­
nia całej NOK., zaznaczając, że 
pragnie w  niej widzieć 

coraz więcej I więcej' dele­
gatek ze sfer rzemieślniczych 

i wieśniaczych 
rozumiejących zbawienie Ojczy­
zny we wspólnej pracy dla jej 
dobra i zaakcentowując jedno­
myślne uznanie, jakiem się p. 
Demelówna cieszy.

Imieniem lwowskiej NOK. zło 
żyła życzenia p. Skoczylasowa, 
• v, U rażając, radość z odznacze­
nia kochanej przewodniczącej, 
za której wodzą i wskazaniem 
wszystkie członkinie iść pragną.

Nastąpiło Odczytanie tele­
gramów gratulacyjnych, w resz­
cie sekretarka NOK. p. Czar­
kowska odczytała sprawozdanie 
z prac NOK., dające obraz umi­
łowania Ojczyzny i troski o jej 
dobro.

Po przerwie obiadowej nastą­
pił referat posłanki p. Balickiej 
p. t. „Sytuacja polityczna w  do­
bie obecnej w Polsce". Szanow­
na posłanka w rzeczowy sposób 
przedstawiła, że

(], n i  SwietO SDO/tu : pr-rsposo­
bienia wciskowego młodzieży lwów  
skich •■nesklch szkół »r i  Ich, lya 
kt('ru złoży i-y się d w d  »".••* . a 
w ody we w szystkich  r°dzajach 
sportu, zakończyło się 1. bm. po 
południu ra b°isku T o w- Zabaw 
Ruchowych uroczystością, w któ*. 
rej uczestniczyli pizcdstawicieje naj 
v riższych  władz rządowych, w oj­
skowych i szkolnych, oraz przy u~ 
dziale Dubliczn°ści.

Na dwudniowe zawody złożyły 
się w dniu 31. maja:

1) Zawody w pięcioboju druży­

nowym, 2) bieg rozstawny druży­
nowy uczniów młodszych, a w dnhi 
1. czerwca: Zawody w ostrem
strzelaniu, bieg rozstawny kolarski 
na drodze janowskiej, końcowe r°z 
grywki tennisowe.

Na uroczystości końcowe boi­
sko Tow. Z a b a w  ruchowych prgy- 
braio odświętny charakter- Trybn- 
na dla widzów przedstawiała się 
prawdziwie wspaniale dzhki deko­
racjom, którymi zajmował się Syn­
dykat kilimkarski pod kierowni­
ctwem prof. Kafprowski«sgo.

W uroczystości uczestniczył

przedstawiciel Województwa, dalei 
gen. Linde w otoczeniu wyższej 
wojskowości, kurator Sobfflskt, 
prezes Tow. *ab?v, ruchowych 
Dembowski, prezes Sokola Macie­
rzy i gnjazd dzielnicowych, repre­
zentacje Związków Nauczycieli 
szkół wyższych l In,

Uroczystość rozpoczęły o zodz. 
3.3(1 popisy: Ćwiczenia lekkoatle­
ty c z n e  zwycięzców w Pięcioboju, 
pokaz codziennych zajęć na boisku, 
lekcja pokazowa 20 minutowych 
ćwiczeń gimnastycznych (Korpus 
Kadetów), poka? szermierki i boksU 
(Korpus Kajetów).

Wszystkie te ćwiczena wyka­
zały.

pjękne wyniki Drapy nauczycieli 
i młodztży.

Na zakończenie uroczystości mło­
dzież ustawiła się w czworobok 
dokoła boiska, poczem p kurator 
Sobiński wygłosił podniosłe prze­
mówienie. Następnie orkiestra 19. 
Pp. odegrała hymn narodowy, po­
czem nastąpiło przemówienie gen. 
Lindego.

Chór mieszany semiuarulny od­
śpiewał poloneza ŻakowsKiego, po­
czem prof. Kapałka odczytał

wynjki zawodów i Przyznanie 
nagród.

Chór męski semłna-cystów. odśpte 
wał „Sztandary w Kremlu*' I nastą­
piła

defilada zawodników,
Piękna uroczystość zaszczyt 

przynosi organizatorom i inicjato­
rom wychowania fizycznego mło­
dzieży sz k o ln e j .  Ryłoby tyko dle 
żłczenia, by s z e r s z e  koła spoleczefi 
sf-wa: żywiej zainteresowały się tą 
d o n jo s łą  akcją.

Zgon dziennikarza.
W  piątek  zm arł w P oznaniu , p r  d łu ­

gich i ciężkich c ierpieniach , sy n  i b ra ta ­
nek zn an y ch  księgarzy lw ow skich, Ta- 
d.-usz Gubrynow.'cz, sekretarz  redakcji 
..Kurjera Poznańskiego".

Był on długie la ta  w spółpracow nikiem  
, Słowa Po skietro", n astępn ie  zas iad a ł w 
redakcji „D ziennika K ijo * sk ń g o “ i „G a­
zety  Polskiej" w M oskwie, p e sz c ie  od r. 
1-J20 w szedł w sk ład  redakcji „K urjera 
Poznańskiego", zysku jąc  so b iś  pow szechne 
u znan ie  i sympat.jp. Człowiek p raw y i u -

1 czynny , kolega na jlepszy  dz ienn ikarz  w y ­
traw n y , pozostaw ia w śród tych  kób które 
go znały , pam ięć zaszczy tn a  i ża  szczery. 
ęy n d v k h t dz ien n ik arzy  poznańsk ich  raci 
w Z m arłym  w ybitnego członka zarządu .

m n

n o w y  Ro z d z ia ł  m ie js c
W RADZIE GOSPODARCZEJ, 

Warszawa, 1. czerwca, (w.) Ko­
mitet ekonom. Ministrów zmienił 
dotychczasowy projekt ustawy » 
Radzie gospodarczej c° do liczby 
miejsc dia poszczególnych grup so- 
spodarczych. — Rolnfctwo oęd*i< 
miało 18 mandatów, przemysł rów­
nież 18, rękodzieło 4, handel 5. 
transport 4, instytucje kredytowe 
7, własność nieruchoma mier.ka Z, 
grupa pracy najemnej 28. wolne za­
wody 2, pizedstawicieje nauki 6.

E i i e r a M i f l i i t t i
usuwa radykalni* bez bólu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe nackórkf.

Skład i wyrób: 3032
Apteka M. Eltingera

Lwów, pl. Goiuchowskich.

■ Ciii premiera w „APOLLO**,
Jej ostatnia podróż
W sp a n a ły  d ram at z n iezrów naną b J  J t  Q  |  A  ■ g t f  B  |  n i  I  
— trag iczką  w  głów nej roli — S  W  V  U  D  I  P w  ■
P oczątek  sean só w  w  dnie  pow szedn ie  o godz 5-tej, w so b o ty , n iedziele  i św ięta  
3083 o godz. 4-tei popołudniu.
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Strzelcy i kawaleria ścigają bandytów
którzy dokonali napada no pociąg.

Pociąg cudem unikną! katastrofy.
(Telefonem od1 naszego koresp.)

Warszawa, 1. czerwca, (stz.) W
pościg za bandytami, którzy napa­
dli na pociąg, wyruszył z Wołko- 
wyska III. pp. strzelców, szwadron 
kawaler]] z karabinami maszynowe 
“ S i oddział policji piesze] pod do- 
wództwem komenda -ta powiatowe 
go kom. Jasińskiego i p°dkom. Szy- 
r arskiego.

Jednocześni)® wyjechał starosta 
z Wołkowyska Eustachowicz.

Banda początkowo w szyku bo­
jowym uciekała w kierunku pusz­
czy Białowieskiej 1 dopiero wi­
dząc, że jest osaczona rozpierzchła 
;się w rozmaitym kierunku* kryjąc 
ste w okolicznych gęstych lasach.

Śledztwo wykazało, że napad 
miał charakter wybitne dywersji- 
"V- Napad był tylko dalszym cią­

giem i jednym z fragmentów iheu- 
damej wyprawy bandytów kreso­
wych.

Policja stwierdziła, że miał to 
być zamach na pociąg wyRonany na 
modłę zamachu pod Rogowem i 
P ° d  Starogardam Ustalono, że 
Przed nadejściem pociągu bandyci 
A jednej strony toru kolejowego 
Tozkręcili szyny w tem miejscu, 
gdaie się stykają t a  przestrzeni 10- 
ciu m., przyczem jedna z szvn tvlko 
pozornie znajdowała się rozkręco­
na sw0jem mfbjscu, by nie wzbu­
dzać podejrzeń u straży Iinji kole­
jowej.
: Dzięki jedynie zwiększonej szyb­
kości pociąg szczęśliwie przejechał 
! chociaż koła ostatnich wagonów 
*iłą swego pędu wyrzuciły w po- 
;wietr?e szyny wykręcone. To

Przyspieszenie holejowego 
niebu towarowego

(Telefonem  od naszego koreuj ondenta.)
W  d y ,ekc ji w arszaw skiej odbyła się 

konferencja " udz ia łem  przedstaw icieli 
w z1 stkii h  dyrekcji kolej, w iprawie  
Piayip iełzen ia  prsey ozo drobnych przesy- 
‘•h  (pospiesznych i zw yczajnych). U sta­
lono plan  przew ozu dostosow any do now e­
go rozkładu jazdy , obowiązującego od 5. 
ez« rwca , r. U w zględniono n iety lko s to ­
sunk i lokalne, a le  także przewóz z centr 
•ahryoznyrti i przem yta  w re1 na dalsze 
odleołoóci. N ow y p lan  zapew nia  przew óz w 
m ożliw ie najk ró tszym  czasie, zaprow adzo­
n o  bow iem  turnusow e w agony m iędzydy 
rakcyjne przebiegające znaczne p rzestrze ­
n ie  bezposredm em i daiekobieżnem i po­
ciągami.

i--------O— —

1 CHOROBA STAN. PRZYBY- 
l SZEWSKIEGO.

W arszawa, 1. czerwca. (Tel. 
?d wt. koresp.) Jak się dowiadu­
jemy, stan zdrowia znakomitego 
Pisarza, Stanisława P rzyby­
szewskiego przedstawia się nader 
Poważnie. Po przebytem nieda­
wno zapaleniu płuc nie nastąpi­
ło jeszcze polepszenie i wciąż je- 
V''ize poważne powikłania,
które ze względu na wiek cho­
rego i ogólne wyczerpanie mogą 
byi, niebezpieczne.

wszystko świadczy, że napadu do­
konała 1 zorganizowana banda dy­
wersyjna o sprężystem wyrobieniu 
zwłaszcza, że uciekła w porę.

Właldze policyjne przypuszczają

103. Sołtysikówna Helena, łaślis^a 
lu4. Dr. Weiss Ignacy, Lub/cza

kr Alp w clra
105. Dr. Sokal Rudolf. Gbertyn
106. Fertogowa Anna, Źiłkiew
107. Mańskowski, Jan, Niemirów

zdrój
103. Zarząd tartaku parowego, 

Turk i n Str.
109. Drewniak Jan, Post. Pol. B:>- 

ryn c pow. Tu ka 
1.0. L?iblingdr Oskar, pptekarz 

Krystynopcl
111. Witkiewcz Mag. Jan, Potok

złoty
112. Turski Stanisław, Turka n. Sir.
113. Gwizdała Kazimie z, Lisowiec

p. Morszyi?
114 Feglar Jakób, Zahź e 
115. Srults S anisław, G iry p. Źół- 

tańce
U 6 Gross Józef, Lwów 
117. Skarzewska Zofia, L vów 
118 Witoszyń:ki Józef Lwów
119. Neuct?r I nacy, Brzuchowice
120. Wohlfeld jó.ef, Msza a

Z e  s p o r t u .

POGOŃ — AMATORZY 3 : 2 (2 : ® .
Pogoii Vv pełnym  sk ładzie, prócz O- 

learczyka P iekne zw ycięstw o Pogoni i w 
pełni zasłużone. N ajbliższy sąsiad  m istrza  
W iednia  pokazał grę kom binacy jn ie  Pez 
zarzu tu , w yrów naną , pozbaw ioną jed n iu  
tej tw ardej am bicji, jaka cechow ała Po­
goń. PJonadto  m iał swój „zły dzień", gdy 
Pogoń grała  z wielkiem  szczęściem .

Po równej, dość żyw ej grze następuje 
w '21 m in. róg do A m atorów , z daleka u-

W arszaw a. I czerwca. (W )  W 
Sarnach na Pojesu wykryto w e -  
kie nadużycia, kfórycn ofiarą w 
pierwtz m rzędzie padł S k u b  Pań­
stwa. Panama sarneńska, — bo 
tak tę aierę okreś'ają — jest jed- 
netn z najprzykrze „zych po napa­
dach dywersyjnych wydarzeniem 
na Kresach i wywołała ogólne roz­
goryczenie we wsi. W Sarnach od 
r. 1993 jest firma E aci Widzow­
skich, posiadająca koncesję na 
h irtowny hanael u ódką. Przez

ze wzklędu na charakter akcji ban­
dytów j ich liczebność, że jest t<> ta 
sama banda, która dokonała zor°d- 
njczegc napadu na tartak pud Ko­
sowem.

121. Schirmer Józef, Lwów 
12/. D u oszowa Z f,a, Lwów
123. Restauracja, Lwów
124. Feldschuh Józ-f, Zalesie 
125 Emil.an Onufry, Ko<zlaki
126. Btnk dla Handlu i t^zemysłu
127. Dr. Pajnasowa łóz f wa,

Lwów
128. Rauch Leon, So!'al
1 9 Baczyńska O., p. Mikulińce, 

Myszkowie*
130. Karst Ignacy, Paarchacz
131. Bauman Kazimierz, Podhajce
132. Stefanów Leon, Lwów, 
i 33 Zapłat h ki, Lwów
134 Bank H ndl.-Przem. Lwów
135 Ftrmanowr. Zof a. Pomorzany
136 ppłk. F chtner, Lwów 
137. H sslowa W Ktorja, Lwów
138 Dr. Kulczycki. Lwów
139 Prof. Groer, Lwów 
140. L .sowsk;, Lwów 
141 Ś yierczańska Lwtw 
142. H rbst, Lwó v
143 Zatherowa Lwów 
144. Scharf, Lwów

staw iony, F ich le l chw yta  piłkę k tórą  Lohr- 
mL.nn zupełnie nieoczekiw anie w ypuszcza 
z ,ęk  i p ierw sza bram ka siedzi. W  5 m inu t 
putem Uiich podprow adza, sti/.ida, Lohr- 
m a rr i  odbija, W acek popraw ia  w siatkę.. 
Połowa 2 : 0 d la Pogoni. Po przerw ie U 
lich, p rzep ijw an za  i strze la  sam odzieln ie 
na ip iekn ieiszą  „ram kę dn ia. Nagle p o d ­
jeżdża lewe skrzydło  A m atorów , m ija  H an- 
kego. podaje i S indelar strze la  n ieu ch ro n ­
nie. Wr 2 m in u ty  później Górlifz odbija rzu t

cały czas istn en a firma ta uchy­
lała się od płacenia akcyzy, wsku­
tek czego ska^b poniósł m l onowe 
straty. Dochodzenia w tej sprawie 
prowadziła I ba skarbowa wB:ze- 
ściii. W toku dochodzień podczas 
rewizji, dokonanej przez jednego 
z urzędników Starostwa, właści­
ciele firmy usiłowali przekupić go, 
ofiarując mu kilka iysięcy dola­
rów. Tc rzuca niewątpliwe św:’a- 
tło, jak olbrzymich na u tyć mu- I 
sia a się dopuszczać firma Braci |

i i i ln y  i i;cd'-z.is gdv Jeży n;i ziemi 
Nćutch s trzela  drugą bram kę. W yrów na 
nie zdaje si1} 'w isieć na  w toH u . kończy się 
jednak na niewykc rz \s ian y  m  r *gu do 
Pcgcni.

Na podkreślenie zasłuffffje gra obu­
stro n n a  fair, raczej I-i m binacy .na, niż 
obliczona na zw ycięstw o. Rogów 4 : 4. 
Sędziow ał wzorowo p. Sclii

A. N.
Vivo A. C. — HASMONEA 1 : 0 (0 : 0).

Lwów, 31. m aja.
P ierw sza połowa w prost n u dna , b rak

jakiejkolw iek akcji,* na to m iast m asy  a u ­
tów i rzutów . W ęgrzy m im o przew ag, tech ­
nicznej nie są  w stan ie  zdobyć się n a  e- 
fc-k łowne ciągi. Po pauzie zupełna zm iana 
ib a ra k te n i gry. Obie s tro n y  podw ajają tem ­
po gry. Goście na k ilka  m in u t przed koń­
cem uzyskują  zw ycięski pu n k t z rzu tu  
karnego.

Vivo w ykazał nam  D rzfćew szystkiem  
doskonałe opanow anie piłki, a  przede- 
wi-zyslkiem ciała. Satysfa'kcią w prost było 
oglądanie e lastycznych , zgrabnych  ru - 
cr.ów grim /y  budapeszteńsk ich . Oglądając 
Viv o m ożna się było przekonać, jak  w iele 
g; acz om n aszym  do fak tyczn ie  dohrei 
laasy  jesz.-, ce l-iakuje Z g< ści n a  w y ó ż n ie -  
nie zasługuje p rzedew szystk iem  obrona. 
Śm iało stw ierdzić  m ożna, iż już daw no nie 
w idzieliśm y we Lwow ie tak  dobrej pary  
backów , jak  b racia  Grossowie Doskonałe, 
zupełn ie czyste w ykepy  z każdej pozycji, 
pew na gra lew ą i p raw ą nogą, błysoaw ic^ 
na orientacja i na ty ch m iasto w a  decyzja 
spraw ia  w prost t rzyjem ność w og lądaniu  
ich przy  pracv. Dobrze sp isyw ała  się ró ­
w nież pomoc. Atak pod l  ram ką zaw odził. 
Z Jlasm onei n a  w yróżnien ie  zasługują 
przedew szystk iem  M ohr i Red.ler. Go-ttes- 
d ienei rozegrał się  dopiero w drugiej poło­
wie, m łody Rorilz zapow iada się  dobrze. 
Zw ycięstw o Vivo zasłużone. Sędzia p. 
Zweig dobry.

'4
PRASA -  AHTYSC1 5 : S (0 : 0)

Pisać k ry tykę  o im prezie, k tórą sie sa ­
m em u organizow ało, ba  nawe* czy n n y  u- 
dz ia ł brało, jest dopraw dy rzeczą tru d n ą . 
Frzedew szystk lem  stw ierdzić  w ypada, iż 
„r.adzw ycz ijn a "  a trakcja , a  jeszcze Dar- 
dziej doskonata reklam a, ściągnęła n c  bo i­
sko 19 pp. (C ytadela) ty siączne  tłum y , 
wskutek czego organizacja nie: upe łn ie  do­
pisała. Z abrakło  biielów , a  dw a skrom na 
w ejścia okazały  się  zupełn ie n iedosta tecz­
ne. Stw ierdzić jednak  n a leży , iż z  chw ilą 
rozpoczęć,a „zaw odów " boisko p rzed sta ­
w iało sie  n ad er im ponująco

T rudno pisać w yczerpująco o przebiegu 
gry, gdy się  było zajetvm  w łasn ą  grą. 
Ft k tem  jest, iż najlepszem i n a  boisku bv ły  
„sędziów ki lin jow e'“ w  osobie pań Kora- 
L ianki i Ł ozińskiej, k tó rym  lw ia  też część 
' klasków przypadł i w udziale. N ieste ty  n ie 
mogę iego pow iedzieć o se-izim, k tó ry  orjen- 
tc-wał się w „spa lonych", a  przytem  hezpai- 
ty jność jego s ta ła  pod w pływ em  m agne­
tycznych  prom ieni „sędziów ek Iin jow ych". 
Tak jest P an ie  Profesorze, okazał się  P an  
n ietv lko  „pata łachem ", ale  skończyłeś Twą 
karjerę r,a  zięlonej m uraw ie przy  gwizd-, 
ku jeszcze zan im  ją  zacząłeś.

Przechodząc do k ry ty k , graczy ograni-. 
c7ę się  jedynie  -to m ej osoby O iiż  s tw ie r­
dzić m uszę, iż ze zadan ia  swego w zupeł­
ności się n ie  w yw iązałem . Technika, opar 
r.ow anie ciała, u staw ian ie  się. k weie prze-, 
c iw n ika  —  zupełn ie  beznadzie jna  1

Uf! Aż m i ulżyło! Nie m ożecie m i sza ­
now ni żołn ierze czynnej a rm ji footballowej 
z rizu c ić , iż byłem  wobec siebie m niej su ­
row ym , n iż  wobec wae! Coście w duchu  
m yśle l. p rzyznałem  z cała  obiektyw nością,

N. S.
A m atorzy —  Pogoń 4 : 1 (2 : 0).
Vivo — H -sm onea  2 - 0 ( 1  : 0).
Recenzje w następnym  num erze.

BIEG NA PRZEŁAJ D. O. K. VI.
1) S aw aryn  (Pcgnń)ę<20.52.
2) Halicki (Pogoń) 21.041.

Więzowskich. Pomimo, ii  urzęd­
nik odmówił przyjęcia łapówki i 
złożył raport swoie.j władzy, zo­
stał aresztowany z przyczyn bliżej 
nieznanych. W c ią g n ię c ie  w tę afe­
rę urzędnika starostwa skłoniło 
Min. spraw wewn. do wysłania 
specjalnego delegata dc Sarn. De 
legat M inisterstw a przeprowadzi.* 
na m ejscu dochodzenia i stwier 
c z ł  istotnie olbrzym ie nadużycia."

Wykaz
Czytelnibfiw - -  Preninwatorów  „Gazety Pcpannej" 
dopuszczonych do losowania w  turnieju o nagrody 
3 wolnych bilctdw przelotu samolotem Łwdw - -  

Harszawa i napowrdt

Aresztowanie urzędnika starostwa w Sarnach.
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D z i ś  o gadzinie 1 1 - t e j  przed południem
zamytomy zbidrHę mareft polskich.

Dzisiaj o g:dz. ii  e przedpo­
łudniem żarn; kamy zb,ó/kę marek 
polskich na budowę D.mu Żołnie­
rza Polskiego we Lwowie.

R cakcja ..Gazety Pcranne," a- 
peluje jeszcze ;az gorąco do wszyst­
kich tych, którzy posiadają marki 
polskie, aby jeszcze dz‘ś w cią u 
kilku godzin przedpołudniowych 
złoż>l' je w jokału redakcji przy 
ul. Chorążczyzny 1. 31.

Około godz. 12-tej w południe 
wory zawierające marki poi.kie 
będą odwiezione rod ko itrolą spe­
cjalnej komisji do Banku Polskiego 
i oddane tam do przeliczenia, oraz 
do przerachow ania na z‘ote polskie.

Zapraszamy naszych Czytelni­
ków, któr yby chcieli być obecni 
przy tej manipulacją aby około 
godz. 12-fej w połnd ie raczyli 
przybyć na u’. Chorążczyzny 31, 
gdyż cały transport marek polskich 
będz e fotografowany, poczem wy- 
ruszy do Banku Polsk ego.

■ -O -

Dalsze ofiary 
złożyli s

Klemens Steinhaui 
Bronisław Bernach 
Jurek i Jęd uś Prcgulsćy 
K. D.
a O.
Ki P.
Józef Lachaut 
K. C.
Władysław Łab d i 
Roman Segal 
ika Brysiówna
Leonard Pomersbach, uczeń V. g. 
B ojanow ski 
Stanisiam W.
W. S.
A. K.
Dr. L N.
Michał JOziar 
Elzi Sawczyńsk?
Dr. Fryderyk KratUr 
Firma A. Gtintiier 
Feliks M.
Władysław Mon'ak 
X. X.‘
Cecyija Grądzielówna 
Konstancja Ewerard 
Pliszewski i Spółka 
Antoni Narbutt 
fanka G.
Witold Chrząszczyński
Koradowicz
Jaś i Jacek Olpińscy
Kanretar.a Aiheda hr. Po ockiego
Juljan Pisiewicz
Bronisław Tambor
A ademik
Aioif Mahler
Henryka Jaworska
Zol a Jaworska
Józefowie Sośnlccy
I. Wolanin (.-meryt)
I. P sarczuk 
A. Borys
M. Lewicka z prow.nfcj 
W. Mu-zyńsk 
W. Kozłowski 
C. W.
U Wdowicki 
M. Hula .ki 
W. Keller
A. Tarnawski (pokój do śniadań)

Szpaczyński od strażaków miej­
skiej straż i j cżarnej 
B, P.
Mar a Aniela Diamand.
X. Y.
M. a
Janka O. 
h Z.
Leon Dunka 
A. B.
L. M,
E. Tab szewska 
'. Kołodziej 
R ehr
N . N .
1 Scbttrnberg
H U.
A, Hirsunowa 
Laks.
K. Łarki 
I. Sienkiewicz 
Krywald 
Tarnawska 
T. Machowski 
J. Lżadki.
T. Orzechowski 
P. W.
B. W.
Wiktor Rozwadowski 
N. N. (zostawi na schodach) 
Eleonora Sacherowa 
Janna Dąbrowska 
Jadwiga Ślizowska 
Kazimierz Sośnicki 
Kazimierz Wojtasiewicz 
Sch.
i tanisław Kaczor 
Marja Bednarska 
Kazimierz Krzyżanowski
Marja'1' Kosieliński 
Klara Mllt:
Tadeusz Sury (cały kuferek)
Marja Wysocka 
A bina Tomicka 
Bronisława Kosakiewicz

St itanja Kosak'ewicz
X. X.
Marja Kocium biow a 
Gabrjela Starjowa 
Z. Zbił
iwchał Skarysz 
P. W.
Dr. Walerjan S.
Władysław Wojciechowski 
laoka Tytoniakówna 
Bo eslaw G :6u.towicz 
DyhdaewUz 
Ż Baszkiewicz 
Olga Barań ka 
A. Nowin ki 
J. S.
M. K.
Bronisława "Orosz 
Inka i Staszek G oeg:r 
M. T.
J mina K-
Cze law Lekczyński 
Adam M mczyński
X. Z.
S etan Bihryczuk 
Wilhelm Ł ńcu:ki 
M eczysław Nowak.
E. M.
Z . s.
Berlas
Wacław Holeczek ,
W jciech Zwoi ński 
Bin. zOttynji (podpis niecz/telny) 
E. H., czytelniczka , Wieku Nowego* 
Franciszka Wirników: a 
Jan Jaworski z Borytlaw a 
Haler? Nowosad iwa 
B S.
Mieczysław Csepy 
Wlady.ław R?wtki 
Jan Horaczuk 
Eliasz Kam ń3ki 
jan Rudnicki 
S. H.

Możliwość przedłużenia zbiórki.
Redikcja „Gazety Porannej" 

zwróciła nię bezpośrednio oraz 
korzystała z interwent . miarodaj­
nych władz lokalnych — do naj­
wyższych czynników rządowych 

w Warszawie, z prośbą o przedłu­
żenie terminu zbórkf marek pol­
skich specjalnie dla akcji n? rzecz

budowy Domu Żolnierą Polskiego 
we Lwowie o Kitka dni, a naj­
później do końca bież. tygodniff 
Sprawa ta jest w toku, a o wyni­
ku rokowań i decy ji komperent- 
nych czynnników warszawskich za­
wiadomimy naszych Czytelników.

Narodowa organizacja kobiet
przystępuje do zbierania marek polskich. 

Cześć inicjatywie kobiet polskich I
W nadz’eji, że termin zbiórki 

marek polskich cpec alnie na rzecz 
budowy Domu Żołnierza Polskiego 
we Lwowie będzie przedłużony, 
na Zjeździe Narodowych Organi- 
acji kobiecych została poruszona 

l.wesija pom cy czynne! wzbió ce 
^inicjowanej prze^ ,G  z tę Po­
ranną".

Jak się dowiadujemy przed 
zamknięciem zjazdu n rodowych 
organizacji kobiecych został przy­
jęty wn osek, na mfcy którego 
wszystkie Koła Organizacji kobie­
cych zostały w-zwane do zbiera­
nia marek polskich w swoim o- 
kręgu. Marki te będą składane w 
lokalach miejscowych organizacji.

Poczem z odpowiednim wykazem 
pzasłane do redakcji „G zety Po- 
ranrej" we Lwowie.

Redakcja „ Gazety Porannej* 
mają: nadzieję, że termin ztiórki 
maiek pilskich zostanie przedłu­
żony, apeluje gorącd i raz jeszcze 
dc wsz sikich posiadaczy marek 
polskich, aby je g omadzir, a na­
stępnie złożyli w naszej redakcji 
na fuidu z budowy Dm:u Ż łnie- 
rza Po skiego," tembardzie , że z 
dniem dzlelejszym Bm k Polski od 
osób prywatnych me będzie przyj­
mował już więcej marek polskich 
i stracą one zupełnie aweją war­
tość

Z opery.
W ystęp B. Fiar.oi‘«no w „Rigolecie". i 

Lwów, 2. czerw ca
O w yjątkow ych  w alorach fenom enali 

nego głosu i a rtyzm u saenicznegr Bonye- 
•nuta Franći'eeo . znakom itego b a ry to n a
opery Della Scala, skreśliłem  parę  słów 
pod pierw szem  w rażen iem  obfitego w 
sukcesy w ystępu tego śpiew aka w „Rigoś 
lecie". Do tej lakonicznej w zm ianki do­
rzucam  garstkę ' szczegółów o przebiegu 
tego w ieczoru — bądź co bądź — n iezw y  
kiego. W yraźny , sądząc po bu rzliw ych
oklaskach, en tuz jazm  a  m im o to podzie­
lone i ścierające się w kołach znaw ców  
zd an ia  i — czego dotąd n ie w idziałem  n a  
lwowskiej scenie — „b isow anie" duetu
końcowego w III. odsłonie n ad ały  sobot-,
niem u p rzedstaw ien iu  cechę w ieczoru no-, 
m ekąd sensacyjnego. O lśniew ająca s łu ­
chaczów  zaletam i głosu i um iejętność5 
w okalnej, a  w idzów  sil:. dru,ma*yczną i 
b ly sk u th w o t .ia  ,g ry  scenicznej kreacja  po-, 
slaci Rigolettaf poryw ? au d y to riu m  bez- 
si rzecznie, n asu w a  jednak pew ne reflel 
sje, k tó rych  nie w ypada zataić , poddając 
a rty zm  odtw órczy p. F ranci'ego k ry ty cz­
nej ocenie. G łoj jego, b a rv im  im poaujący  
w ydatnością i jędrnością  b rzm ien ia  ż a le : 
w a w prost a m fitea tr i n ie  m oże sie zm i = 
śt.ić w sa h  T eatru  W ielkiego, a jednak  
Franci u w aża  z? s łosow ne „okresić" jo  
jeszcze p rz y n u -szk ą  n iepo trzebnej forsy, 
a  —  m u ta tis  m u tan d is  —  inożnaby  po­
w iedzieć to sam o o grze scenicznej, tem  
trYskająeem  tem peram entem  i peln  « ł  
św ietnych pom ysłów  dzieła  sz tuk i, które- 
m i jask raw a przesada  w yrządza  niejedno- 
k ic tn ie  coś w rodzaju  k-zyw dy, w ów czas 
gdy n ad m ia r elektów  „dl? galerji" zm u­
sza już w ybredniejszych zbaw ców  do 
w strzy m an ia  się  od oklasków . T ak ich  u-, 
jen .nych  na punkcie odpow iednio zasto­
sow anej m iary  a rty s ty czn e j m omentów 
r.ie brakło w łaśnie ,v w ym ien ionym  po­
wyżej duecie R igo letta  z Gildą, i zau w a­
żyłem  n a  tw arzach  licznych  jednostek  
uśm iech i objaw y wesołego usposobienia  
w chw ili, k tó ra  pow inna  w yw ołać de 
facio nastró j trag iczny  i łezkę w spółczu­
ł a .  S zczypta  ty ch  szczerych uw ag n ie  
stoi jednak w kontraście  z en tu z jasty czn ą  
oceną, jaka n a leży  się n iew ątp liw ie  k rea  
cji R igoletta  —  jak< całości. W yborne to 
dzieło śp iew ała  —  0  każdym  względem 
— pierw szorzędnego i słynnego  p a r ex*. 
ce llm ce  fn te rp re ty  postaci z  zak resu  ope* 
ry w łoskiej, w yw ołało m nóstw o zaebw fk 
tów i rzeteln ie  zas łużonych  a  n iem ilk n ą ­
cych oklasków Gd "b y  ze zn akom itą  — 
gdy chodzi o w okalno efek ty  —  w spania­
łą chw ilam i in te rp retacją  w okalną  ” ra n :  
c i‘ogo łączy ła  się jeszcze w ykw in tn iejsza  
cufcielrcść w frazow aniu , m oź^iaby n asze: 
so gościa nazw ać z jaw isk ien  w operze 
n ie b y w a łe m ..

C hętnie zaznaczam , że b lask  lei gwia-. 
zdy operowej n ie  zdołał zaćm ić nowodzc 
ma, jakie tow arzyszy ło  —  z g radacją  -oz- 
m aitych  odcieni —  kreacjom  n aszy ch  do­
m orosłych sił operow ych. Po sukcesie  
Franci-ego lw ią część oklasków  caskaro i- 
la  sobie doskonała  p rzedstaw icie lka  Gil- 
dy p. S R otow ska, praw dziw ie  konewto-. 
w a wykonawczyń-' a r ji w II. odslt.nie. B ra 
v u rowy śpiew  tej a r ty s tk i św iadczył wy-, 
n o w n ią  o zn ak o m n e ' oz ia la lnośc i ped a­
gogicznej szkoły  śpiew u prof. Cz Ż arem - 
jjty. Partję  księcia A lfreda «dśpiew ał z  po- 
w idzeniem  p. F r Bedluwicz (arji „La 
donna  e  m obile" w o sta tn im  akcie z  po­
wodu kolizji obow iązków  n ieste ty  słyszeć 
nie m ogłem ), a  n a  n iem nieisze  u z ra n ie  
ZKsluż.ł p. Al. M artin i w roli h r. M ón‘e- 
rone. P ięknie w ycieniow any w II. odsło­
nie dzięki s ta ran io m  dyr. I. L eh re ra  chór 
n .ęski n a leża ł i ty m  razem  do najuda*- 
m ejszych m om entów  p rzedstaw ien ia  „Ri­
goletta".

W ystępom  B. Franci'ego lo w arzrszy  
v; z rasta jące  zain teresow an ie  się  naszej 
publiczności.

Fr. Neuhauser.

]E.
Z J A Z D  KOIiłSZEŃSKI ABITURIENTÓW 

i>. n .  szkoły realnej w Krakowi< a tokr  
1E0B odbndzie się n ieodw ołaln ie w dn iu  
6 czerwca (sobota) 192ii. Kolegów chcą­
cych w ziąć udział w ziezdzie uprasza się
0 zaw iadom ienie p isem ne pod adresem  ir t .  
F. M alski, K raków  XII. ul. K ościuszki
1 tf>.______________________________ 3063-2

K a r ls b a d  -  C r .  S o h a r f
ordynuje jak w iatach ubiegłych

A l i e  W ie s e ,  Dnin Nastopil.
2473
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cych się problemów. Zupełnie żywo mógł sobie wyobrazić 
syrenę tak, jak ją widziała Lady Ponting Mallow, jako coś 
różowego, solidnego, szykownego i światowego, a nawet 
do abominacji dostępnego dla wszystkich, a jednak równie 
żywo przypominał ją sob:e, gdy rozmawiali w ogrodzie, 
jej twarz ocienioną, jej oczy głębokie i tajemnicze i ten 
szept, który spowodował, że cały świat wokół niego stał 
się jakby wiotką zasłoną zakrywającą sprawy nieznane 
i cudowne, których istnienia nie przypuszczał.

v - «
Chatieris stał oparty o balustradę. Zerwał się gwał­

townie, skoro Meiville dotknął ręką jego ramienia. Zawsze 
mieli nieudałe spotkania.

— Chodzi o to — powiedział Meiville — że — ie  
proszono mnie, abym z tobą pomówił.

— Nie tłumacz się — powiedział Chatteris — jestem 
zadowolony, że mogę wywnętrzyć się przed kimś.

Nastąpiło krótkie milczenie.
Stali obok s ebie spoglądając w dół na Harbour. 

W tyle za nimi, zdała przygrywała orkiestra a małe po­
stacie spacerujących przechodziły tam i z powrotem pod 
światłem wysoko zawieszonych lamp elektrycznych. Sądzę, 
ie  Chatteris początkowo postanowił występować jak czło­
wiek panu ący nad sobą — człowiek światowy.

— Cudowna noc — powiedział.
— Wspaniała — rzekł Melville, bawiąc się kluczami.
Odciął koniec cygara maszynką do odcinania. — Chcia­

łeś, abym ci coś powiedział.
— Wiem wszystko — powiedział Chatteris — wiem 

wszystko.
— Widziałeś ją i mówiłeś z nią?
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— Kilka razy.
Nastąpiła minuia przerwy.
— Co zamierzasz zrobić? spytał Melville.
Chatteris nie odpowiadał, a Melville nie powtórzył

pytania.
Nagie Chatteris odwróci! się. — Przejdz'my się — po­

wiedział i poszli razem w zachodnią stronę.
Chatteris wypowiedział mały speech. — Martwi mnie 

to, że przysparzam wszystkim tyle kłopotów. — Powiedział, 
w sposób zdradzający, że poprzednio przygotował swoje 
sentencje. Nie ma kwestji, że zachowałem się jak osioła 
Jestem głęboko zmartwiony. Zbłądziłem poważnie. Jednak 
wiesz — jak tama niesie — zdarzył się pewien blamaż, 
który moźnaby przypisać naszej wspólnej wielomownej 
przyjaciółce, pani Bunting.

— Obawiam się, że tak — przyznał Melville.
— Wiesz o tem, że istnieją momenty, w których czło- 

wiek miewa swoje rozmaite humory. Nic to nie pomoże, 
jeżeli wywleka s:ę je w generalnej dyskusji.

— Stało się.
— Wiesz, że Ad .lina jak się zdaje sprzeciwiała się 

z samego początku obecności tej — syreny. Pani Bunting 
przegadała ją. Później gdy nastąpił nieporozumienie zdaje 
się, że pani Bunting próbowała wynagrodzić to sobie.

— Nie wiedziałem, że panna Glendower sprzeciwiała się.
— Tak sprzeciwiała się. Zdaje się, że — przewidywała.
Chatteris rozważał. — Oczywiście to wszystko bynaj­

mniej nie może mnie usprawiedliwić. Jednak jest — pewnem 
usprawiedliwieniem tego, że ciebie wciągnięto w tę awanturę.

Powiedział coś niewyraźnie o awanturze i o prywa­
tnych sprawach.

Doszli w pobliże orkiestry i tłumu jej zwolenników. 
Żwawy rytm muzyki zaczynał być natarczywy. Baldachim
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nad orkiestrą, byt ogniskiem silnego światła, pulty ? instru* 
menty odbijały jaskrawe błyski, a jasuo oświetlony czer> 
wony dyrygent stojący wśród lamo kierował tern rata-ta, 
rata-ta popularnej arji. Glosy, urywki rozmów, dochodziły 
do naszych dwóch rozmawiających 1 mieszały się imperty- 
nencko z ich niyślami.

— Nawet ieby si un odmieniał, nie poszłabym tera 
za niego — potym — powiedziała jakaś młoda osoba do 
swej przyjaciółki.

— Chodźmy stąd — rzekł nagle Chatteris.
Zwrócili się w bok z wysoko położonej droęi Leas

na schody, prowauzące w dół pochyłości. Po kilku chwi­
lach zdawało się, że te imponujące fasady ze sztukaterjami, 

!te hotele o mnóstwie okien, św.atła elektryczne aa wyso­
kich masztach, orkiestra i ta różnorodna świąteczna bry­
tyjska publiczność, nigdy nie istniały. Jest to jednym z naj­
korzystniejszych efektów Folkestone, ten nagły spokój 
w ciemności, nieledwie pod stopami tłumu. Nie słyszeli 
już nawet orkiestry, jedynie jakby odległe wspomnienie mu­
zyki przefiltiowywało się do ich uszu przez wierzchołek 
!wzniesienia. Ciemno zadrzewione stoki schodziły aż do 
'fal rozbijających się o brzegi, a w dole na morzu świeciły 
światełka mnóstwa okrętów. W oddaleniu, w zachodniej 
.stronie, jakby zawieszony w powietrzu rój świetlików, 
'łyskały światła Hythe. Obaj usiedli w ciemności na pustej 
ławce. Przez chwilę milczeli. Mehrille miał wrażenie, jakby 
1 Chatteris przygotowywał s ę do defenzywy. Wypowiedział 
niewyraźnym póiszeptem w zamyśleniu. — Nawet, żeby un 
si odmieniał, nie poszłabym tera za niego, potem. *

— W każdym razie przyznaję, powiedział głośno, że 
byłem chwiejny, słaby i nie miałem słuszności. Bardzo. 
W tych sprawach należy się trzymać przepisanego i zde­
cydowanego sposobu postępowania. Wszystkie wahania
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— Pan nie zrobi nic dobrego — powiedziała Lady 
Poynting Wallów.

Eskortowanie Melville a skończyło się przy stacji wind. 
Lady zwróciła się do niego.

'— Bardzo jestem panu obowiązana za cdprowadzenie 
mnie, panie Milvain — powiedziała — i oardzo jestem 
szczęśliwa, żem usłyszała pańskie poglądy w tej sprawie. 
Sprawa jest szczególna, lecz spodziewam się, że jesteśmy 
trzeźwymi ludźmi. Niech pan rozważy to wszystko co po­
wiedziałam. Jako przyjaciel Harry’ego. Pan j e s t  przyjacielem 
Harry’egc.J

— Znamy się od paru lat.
— Czuję, że pan nawróci sle do moich poglądów, 

wcześniej lub później. To tak widoczne, że to najlepsza 
rzecz dla niego.

— Istnieje panna Glendower.
— Jeżeli panna Glendower jest prawaziwą kobietą, 

będzie gotowa do tego poświęcenia się, dla jego dobra.
Z tern się rozstali.
W przeciągu następnej minuty Melville cnalazł się na 

drodze naprzeciw stacji wind, spoglądając na wznoszącą 
się windę. Zawadjacko ugamirowany kapelusz pomykał 
w górę, żywy, sterczący, pewny siebie, doskonałe wciele­
nie powszechnego zdrowego rozsądku. Myśli jego raz za 
razem popadały w nieład; był bądź co bądź ogłuszony 
eneigją przekonań jej lordowsk ej mości. Czyżby ktoś mógł 
być tak kompletnie jasnym i stanowczym nie będąc abso­
lutnie człowiekiem rozsądnym? A jeśli tak, to cóż ma się 
stać z temi wszyslkiemi przygniatającemi wróżbami, z temi 
ciemnemi obietnicami ucieczki, tym szeptem o „innych 
snach", które jeszcze przed pół-godziną opanowywały kom­
pletnie jego umysł ? ,

Zwrócił się napowrót ku Sandgate, miejscu ścierają-
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„R ild o s a n "
flastb eiixr do zębów

Sp. Dhc. WILD i s-ha.
w Warszawie: I7S0

Ho t e l  EUROPEJSKI (plac Mariacki 
Przyjechali 30 maja 1925*

KiiSewetter Jan, insp. banku z War­
szaw'-; Kubicki Józei, radca woiew. z iu c -  
*a; Dr. B azes Bernard, adwokat ze bkole- 

0; Dorecki W ładysław , kier. kop nafty 
?, “ °ryslawił.; Be jarski Wiktor, kupiec z 
p '* o w -  Koerner Michał z W arszawy; 

Muel W łodzimierz, ad-vi-kat z Ho roch o- 
,a i Poźniak Marja, żona iadcy ze Stryja; 

Jaworski Tomasz, urzędnik z Borysławia; 
JjP'- Baczyńskf Zdzisław z  Jarosławia; 
J1 -j^blewski Antoni, dyr. z Rudek; Hoser 

z Lublina; KobyhńsKi Zygmunl z 
Jłarszaw y; Major Cieński MichaJ z Bro­
dów.

P uyjeoh a li 31. maja 1925.
“ >r. Czoch W ładysław  z Tarnopola; 

’-Pbulan]ta Teresa, naucz z Wrzępy; ppłk. 
"■“‘V ®c Jan z Równego; Kurek Zygmunt, 
ref. min, z W arszawy; Antoniewicz Jukób,
■ ‘Piej z  Kolom^ji; Kubicka Marja, obyw. 
z v. irszawy; Inż. Chm ielewski M?.r'jn z 
arakowa K leeberg Roman, inż. z Krako- 

Zimetbaum Józel, inż. z Krakowa; 
'nczakiewicz W itołd, urzędn. z Sosnow ­

ej; Oevergaard Oudbrand, kupiec z Gdań- 
s**> Rubinstein Franciszek, kupiec z Gduń 
Spa; Hilfer 0*on, prok. bank z Tarnopola; 

szczenko Stefan z Chorostkowa.
 O------

T E A T R  W IE L K I
W torek 2 bm . „Sw it, dzień i noc" (z 
Dębicką i Orzechowskim).

. • Oda 3 bm . „Cyrulik sew ilski" i pro-
J?* z „Pajaców " (ostatni gośc. w ystęp  B. 
rranciego).

Czwartek 4  bm. „Casanowa'
. P iątek 5 bm ; .T annhkuser" (wzno- 

wienK)
Sobota 6 bm  „Królowa Saby".

TEATR mały. *
^ 'o rek  2 bm. „Dzikus \
Środa 3 hm . „Dzikus".
C zwartek 4 bm ..Dzikus"
Piątek 5 bm. „Dzikus'
Sobota 6 bm . „D zikus".

T * A T R  P K W o S C L
^  turek 2 bm . „Dama w purpurze". 
Środa 3 bm . „Dam? w purpurze". 
l;:sw artek 4 bm. „Dama w purpurze 
P ^ te k  5 bm . „Dama w purpurze". 
Sobota 6 bm . „D am a w p u rpurze". .

t i  ;  .
■  1 H I G R O M E T R Y

,  R O M  A P J > E l  i  S k a
L e g jo n ó w  I. Te1. 458.

Tt rokn *<kolaago. W edle
nil J?prZ!tdzenia M inisterstwa 'V. R, i  O. P. 
(Bart t We w szvstkich szkołach śied n ic i 

!twowych i pryw.) kończy się  w bież. 
szkolnym 20. czerwca.

rai n ’'^ * e *asłułoB«oo pedagoga. Wczo-
Eicsł? 5'S w szkole im A. Kohna pod- 
Cja u,r,dzy!,tość celem  uc;czem a 40-le- 
K « raCY Pwagójiicznej dyrektora tej szko- 
pt - ,®™ana SŁftta. Oprócz m łodzieży 

reprezentanci Zboru izr., których 
d( leira przem ówił prof. ńllerhand, dalej 
j vj  y 1 kół nauczycielskich, prezydium  
j,.B ' Wlazku obywatelskiego z prez. C hi 
r z*mv f i prezenłacia orgt nizacji kupców i 
ż , (''ów, dalej pt-ez. Jąd-Gharu-im
d z ie k a n i undei,i itd. W ziuszony jubilat 
i >Za dowodź uznania i, gratulacje
£ ślubował 2aiTza pracę dla <łobra mło-

Wb t '  Wobec skonsta tow ania ,
złiiftpo,.0" r,e *ra*ują ko llek tanci oszuści, 
w iearh n a  bu dowę kościoła w Brzucho- 
dotyoK a  ‘ n a s ‘ rzeczyw iści ko llektanci 

Y hczas°w i został- z d n iem  23. m aja  br.

Lwowskie męty znów hulają!
Wybryk! Stonogi i dwu Innych „zuchów".

(—) Temperamenty podmiejskie 
nie dają się odstraszyć widmem 
kratek więziennych, lecz w ciąi hu­
lają po Swojemu/ nie cofając się 
przed iadnem bestjalstwem.

Wczoraj policja aresztowała Mi­
chała Solskiego, palacza kolejo­
wego (Biliń kuh t 6), M r'ana S c- 
nogę, montera wodociągowego (Ki­

liński-. h 35) orazńiusarza kc lejowego 
Właa. Sasię (żarn. za roc tką Gró­
decką) pod zarzutem d puszczenia 
się gwkłtir na osobie i.otowanej 
córy Koryntu Mi_ ji Demk:w. Wa­
leczni rycerze ograbili swą ofiarę, 
orai „us'-Lodzili ją na cie'e“, jak 
ćżwię.znle mówi rapert palicyjny*

Olbrzymi popłoch w zac s^nych ustroniach.
Nieittoćciwa ręka polIcU przerwała flirt 30 parkom, 

wczasów na ,,z)e|onej trawce**.
zażywającym

W njedżielę 31. maja wieczorem 
Komisariat j. p . P. wspólnje z biu­
rem sanitarnem dyrekcji policji 
przedsięwziął w parku Kilińskiego 
na cmentarzu Stryjskim, na górze 
Pełczyńskiej oraz w parku Jorda- 
na obławę mająica na celu położe­
nie tamy kr>r «ti nlerzadowi. któ­
ry tam na coraz większą skale w

czasach ostatnich uprawiano. Przy­
trzymano o g ó łe m  3 0  p a r  w  d o tić
„zjednoczonych** pozycjach, które- 
następnie po sprowadzeniu na Ko-, 
misariat j dokładnem wylegitym*- 
warau częściowo zastały zwolniono 
częściowo zaś ze względów sani­
tarnych oraz za włóczęgostwo od­
dany d° aresztów policyjnych.

po trzydniow ej kweście ze Lw ow a ściąg­
nięci, przestrzeg* się  przed tym i uszi „tami 
i u p ra sza  się  w razie  z jaw ien ia  się  ; ikiego 
pseudo-ko llekU nta  o oddanie w ręce po­
licji.

K obcart w  sa li O gaiika  e fio a isk u o s, sL 
T redry  1, ■ Itilen to w an i p ieśn ia rk a  kolo­
ra tu ro w a  p. Zofja L ipska uczenie* znako­
m itej proi. śpiew u p. Z. Frankow skiej, od­
śpiew a 3. bm . o 8.16 w ieczór szereg u- 
tworów : p ieśni sw ojskich, n ie z n a m e n  do­
tąd we Lwowie Program  b e ia ro  obfity  i 
u rozm aicony. A kom paniam ent objęła z n a *  
lifc p ian is tk a  p. Jadw iga Szuim anów na. 
Część dochodu n a  sam olo t 6  D yw izji p ie ­
choty.

Pzsm ieza 1 ; v  tU r a  L iszta „Legenda
0 św. E lżbiecie" d a  b ezw atp ien ia  pole do 
popisu nasz '-rr artyst& in opery, w szcze­
gólności p. K opaczyńskiej w  ty tu łow ej roli, 
c rsz  n iem niej n ad er w dzięcznej p a rtji P 
S chuetza, I-go b a ry in o a  naszej opery. 
Ki n certu  tego ze względu n a  o lbrzym ie ko­
sz ta  , .L u tn ia"  n ie  pow tórzy. N ależy sic 
zatem  spieszyć z nabyciem  biletów  na 
koncert w torkow y, 2 bm . o 8 wiecz

Z1>iArV.| . ' l i e n a  a a  n iraU aa a ln y c h  
Pod pro tek toratem  JW  Panów  W ojewody 
dr. G arap icha i G enerała  D yw izji L inde­
go, ' u rząd za  d n ia  8  hm , zbiórkę u liczną  
Z ak ład  św . Józefa, dla n ieu leczalnych  we 
Lwowie, ul. K urkow a 63. Z akład  z—raca  s i l  
\\ im ien iu  chorych  s  prośbą do W ielce Ł a ­
skaw ych  i b -w sze  ch ę tn y ch  Part — nie- 
szczędząrych  sw ych  trudów  i czasu , by 
raczyły  zgłosić się  po puszkr zbiórkow e 
d n ia  2 . bm . popołudniu w gndz. 5—fi, uL 
R ulew skiego 1. 10. p iątro

W ystaw a „Św ita”, Związku Artystów  
P oznańsk ich , połączona z w ystaw ą Ogólną 
sn y s ló w  lw ow skicti i v y  sta y  i  m i zł-iorc- 
w cm i art -m ai. B artkow skiego i K ostynow i- 
esa, zam knięta  zostan ie  n ieodw ołaln ie  we 
ś io lę . 3 bm . o godz. 7 wiecz. W ystaw a  
, Polskiej K siążki" daj o w szechstronny  
cb raz  s tan u  księgarstw a w P rlsc e ; dzięki 
lobrej kiimpozycj: w vstaw v  k ażdy  zriaj- 
d ; ie  o s ta tn ia  w y d aw r itwa z dz cdziny 
jego zain teresow ań, R ów nocześnie o tw ar­
ta  zo sta ła  w s ta ły m  io k ah  Tow. p-zy ul,
1 zieduszyckich  (Gm ach M uzeum  P ru m .j  
w y staw a  K lara, S. M atzkego, K. S ichu l­
skiego i W . Żyguiskiej - Pogonow skie'

Do serc litośo iw ycł zw raca  się  Ko­
m ite t D obroczynności o pom oc d la  n a j­
b iedn iejszych  kuracjuszy  n ie  m ających  f” n- 
duszów dla ra to w an ia  zdrow ia. Komitel 
s ia ra  ś ią  dopomóc, ty m  biedakom  i drogą 
sUładet; uzyskać d la n ich  pew ien fundusz 
zapcinogow y dającv im  m ożność leczenia 
się w zakładzie. O datk i d la  rych aie- 
szczęśliw ych K om itat gorąco nrosi, a  n ie i j .  
d r a  m atka lub ojciec, podpora rodziny, 
w yleczyw szy c ę  z chon-by lub  doznaw szy 
v. n iej alf«i błogosław ić tę d z ie  sz lachet­
ny ch  oliuiodaw ców . Łai kaw e da tk i pros), 
m y posyłać w prost do L ub ien ia  n a  ręce 
p< d p is tn e j przew t dn iczą  ,*ej kom ite tu  Jó ­
zefa O jancoukuw a, p rze  z. H. > s 'l i tk i  <ekr. 
i sk a rbn ik .

(— j Giiiz >t saalesloho na ku ytarzu 
ó u tr ry r  realno przy ul. S iinkiow i-Z a 1. 
Z aw *.W ani fu i.kcjonarjusze  wojskowości 
odn ieśli g .a ra i do zbrojow ni.

(—) Poród  n a  nlioy. Józo ła  Gresżczak,

iłu żaca . obecnie bez zajęcia, porodziła  wczo 
la j n a  u licy  dzu-cit; p fji nęskiei. M atkę i 
dziecko 1’jgotnw ie odwiozło Jo  szp ita la .

(—) Zgoa w  d ro d ie  do ssp ita ia . Kata- 
r ^ \n a  N., służąct. u  jaw nego  generaia, za- 
chorow aa nagle i p o d u a s  przew ożenia  da 
szp ita la  — zm arła . P rzyczyna  śm ierci na 
r rz ie  n iezbadana.

_______________________ "  " O  \  o

€ A S € A R O £
I s E P R I ^ C E

>«ck| przyczyny i skutki

zatwardzenia.
Sprzedaż w ap ekach i składach 

aptecznych. aoas

C l b r s y m l  w y b ó r  t o w n r ó w  b l s w s l -  
b j D i  p o le c a  f irm a

A U I T O M I  U W I D B A
Lw ów  ul< H a l l o k r  10 .

F l l f a  w  S t r y j u .  — C odzioń nadchodzą 
ozta tn ie  now ości. 3025

(f) Leopold 8 taft. by ł] ach z iits teu e i
Jako curiosum  z n iw y  b iu rokratyzm u 
w arszaw skiego, p rzy tacza ją  tak i kw iatek , 
że zn an y  poeta  l« o p c ld  Staff, prezes Tow. 
b tera tów  po lskich  o trzym ał paszport, w 
k tórym  w pisano „n iew iaaom ą p rzynależ­
ność p ań iłw o w ą", a  jako zaw ód „były 
„Schriftete lle r". P rzep isane to z  poprzed­
niej (niem ieckiej) legi‘ym acji, gdyż za­
wód „p isarz" w ydał się u rzędnikow i n ie ­
zrozum ia ła.

(f) Krwawe, zamaka ram aatycznego  
m łokosa. Sąd w arszaw zki skazał n a  rok 
w ięzienia  18-letniego Ja n a  M łvnnrczyka, 
który scyzorykiem  nom scił w zeardzoną 
m iłość na  16-letniej A ndzi O leszczaków - 
nie, zadnjąc jej fi ran , n a  szczęście lek­
kich. Przedtem  w ystosow ał do „n iew ier­
nej" lis t pełen  gróźb, z  sercem , wyroal-'- 
w anem  strasz liw ą  czerw ienią  i okru tn ie  
pr.-.ebiieiD szty letem ...

(!) Proces przemyskiego pnłkownika- 
pioknrntora. W  Bydgoszczy roznuczął się 
przed sadem  pokoju proces b . szefa proku- 
rat&rji wojsk w  Przem y Ilu, pułk. Skorup- 
s i ie“o, oskarżonego o to, że usunięty  z 
w ojską wysłaż do gen. Pik« w W arszaw ie 
list, zaczynający  się od słów: ..Miłości­
w ie pan u jący  gen. P ik ’1... R ozpraw a zo­
s ta ła  odroczona.

(f) Drx*_tsr Arnold bzyffm az objął 
tfttt w Łodzi na 9>’zon l?ć!5- -26, Popro­
wadzi on teatr na w łasne ryzyko, otrzy­
mując 200.000 zł. lm ejsaiej sunwencji.

(fi fzzjk ę  ówigtokradoów, złożone z 5 
osób, anentow am , »  Krakowie. Operowali

oni w ten  sposób, że w chodząc w iecz > 
rem  do kościoła, chow ali sio w konfesjo­
nałach , a  w nccv spokojnie dokonywali
kradzioży.

(f) Proces Reiohsrła, zastępcy naczel- 
n :ka kasy  skprbow ej w K .akow łe, rozpo*
tz ą ł  się  onegdaj R eicbert do w rześn ia  
1024 r. sp rzen iew ierzy ' gotówkę, b iżuterie  
i papiery  w artości nonad 1200 tys. zł. 
M 'raz z R e ich rrtem  sta je  przed sądem  je­
go w spólnik Jakób  S tern .

(f) K iw aw s n ap isy  na piersiach. I.a
trunach lotników7 angielskich, k*orych z e ­
strzelili i zamordowali powstańcy z Mos- 
sul. znaleziono wyryto nożem  napisy: 
„Mossul był i jest turecKł".

(f) K orona kró lew ska skradziona. „N ie­
znani sprawcy" sk rad li z paryskiego Lu- 
v. ru koronę króia Longobardów Agii—̂tu., 
kielich zloty z X. w. i zł >ty s z ty li t  kró la 
Franciszka I. Przedmioty te zdązy li prze- 
t tp ić , zanim  ich złapano.

(f) Księżna oszustką. W  Berlinie are­
sztowano ks. Mirską, R osjankę, k tó ra  po­
wierzoną sobie sprzedaży koiję pćrło- 
v. ą sprzeniewierzyła.

(f) M arja O lssaw ska, znakom ita  m ezzo- 
sopranistaa ooery w iedeńskiitj, w y dalom  
po znanym  incydencie z Jeritzą , z os ale 
zaangażowana do opery berlińsk ie j,

Z  sali sądoyef.
Zbrodnia gwałtu 

publicznego.
(uk.) O n e g d a j  w  o k r ę g o w y m  Mtr 

cizie karnym toczyła sie ,*ozę>rav7a 
przeciw Zofii i Władysławowi Hof­
manom oraz Janowi PisaAc®uk°wi. 
.iska^żon-ym o zbrodnię gwałtu Pu­
blicznego w głośnej swego czas« 
sprawie napadu na mieszkanie prz« 
downika policji Rydza. Mianowicie 
według aktu oskarżenia obwinwnl 
’d. 6. s^cznia bi- nad ranem w są­
siedztwie wyłaniali drzwi mieszka­
nia Rydzów, a wia-gngwszj do 
śiodka Pobił! żonę Rydza- Annę, 
cz*m dopuścili sję zbrodni gwałtu 
publicznego.

Na rozprawie oskarżeni przywa­
li sit; wprawdzie dtoJJytargrrj^cA do
mieszkania Rydzów, lecz wypierali 
się faktu pobtea, a s^d po przęsłu 
chanru świadków uw°Nł 
nuów i Pisarczuka od wtny i kary.

Rozprawę Drowadzi) radca dr. 
Szulbławski, oskarżały Prokurat'r
dr- Karby#, bronił ićlwokat dr.
iT h u u iin .

Życie gospodarcze.

Obroty prywatne.
Lwów, 2. czerwca.

Przedwczoraj była przy dolarach 
znaczna zwyżka, wczoraj osłabła 
o 1 gr. na doi. Obrót z powodu 
świąt słaby.

Dolary amer. 5M7V* do 5-18, 
dok kanadyjskie 5*14F| do 5*15, 
korony czeskie 0* 15U, do 0*15 V*. 
leie 0*0?*', doO-021, irauM franc- 
0*27*/, do 0*27>/„ fre j* szwajcarsK < 
100 do 1*01, łnnty sztait 24*50 
do 2460, Ruble a 6001 a DO 
za I ly i 0*00 zl d i  0 00 zł. 
drobiu: za 1 tys. o 00 do 0*00 
niemieckie lya, stare za i- tyj. 
000 do 0*00 gr., korony aua r za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kot. 21*70 co 21*80. 
20 frank. 19 65 do 19 75, 20 m ą r ’<j 
24 70 do 24 80* 10 rubli 26 80 i J 
690  gr.

Srebro kor.ausfr. 0*43 — 0*43*/*. 
5-koi. ausur. 2*27—2*28 fiorei * 
f*17—J*l^ srebr. rubię i ŁO—1*C3 
kopiejki za rubel 0 80-0*82.
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KILIMY Gliniańskie najtanej „ K i l i m  G l i n i a ń s k i “
Gobeliny |flyr 0 b y  KdSZyMie P °leca Lwów, Hopeitnifco Z3. Halicka 5-
PAMIĘTAJCIE!

4  K4
W i10 3» ^

T|Pf WfZELKIE ROBACTWA
SPRZEDAJĄ APTEKI, DROGUERJE. 

SKŁADY FARB i MATERJAŁÓW.

[ Posady 1 prac* 1
PIERW SZORZĘDNA RESTAURACJA po­

szukuje  kucharkę z dobrem i poleceniam i. 
Zgłoszenia skierow yw ać do księgarni 
Kurkowskiego, S tryj. 3049-4

POSZUKUJE SIĘ tow arzyszkę, in te lig en t­
n a  wdowę lub  rozwódkę, w iek 30— 40 
la t d la starszej pan i. Zgłoszenia lis tow ­
ne pod ad f :sem F e lisch u h , wł. dóbr, 
Borszczów. 3040-3

BIURO NIEUCZTNOW SKIEJ, Lwów, plac 
Akadomicki 3, Tolefon 1361 poleca: 
F rancuzkę  z m uzyka, s iły  nauczycie l­
skie, freb la rk i, p ielęgniarki niem ow ląt, 
zarzadczynie , klucznice, p a n n y  służące, 
kucharzy , ogrodników, oficjalistów  ro l­
nych, leśnych, służbę w szystk ich  zaw o­
dów. 3009-4

STENOGRAF spraw ozdaw ca o głębokiem  
w yszkolen iu  ekonom iczno - społecznem , 
szuka  odpowiedniego zajęcia  w in sty tuc ji 
społecznej, naukow ej lub  handlow o- 
przem ysłow ej, we Lwowie. Łask. zgł. 
do Adm in. pod „Stenograf 404". 2926-5

^  Neufca l wychowania ^

NA LETNIE M1ESIĄCŁ poszukuie na  
w si pod um iarkow anym i w arunkam i 
lekcyj m uzyki i języków  pow ażna siła  
nauczycie lska  Z głoszenia adresow ać; 
„M uzyka i języki" B iuro Jacobiego, 
Lwów. Z im orow icza 14. 3039-3

NA 1HANDOLINIE, g itarze (solo) w 16 
lekcjach p łynn ie  grać z n u t pod gw a­
rancja  w yucza specjalista-pedagog i k ie­
row nik kursów  szkolnych, plac B ern ar­
dyńsk i 12  II p. od 4— 7 popol. 3033-2 
(dwór). K ilkanaście pokoi z calodzien-

TRZYTYGODNIOWY KURS m odn iarstw a 
w Kole pracy ul. K oraln icka 4 od 5-go 
czerwca. Inform acje od 1— 4 godz. 3073

I 1'finno, rrrzedaż, ramlana.I
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTW O angielskiej 

fabryki m otocykli i row erów  RUDGE— 
W HITW ORTH zaw iadam ia  sw oich  kli- 
jentów  o nadejściu  tran sp o rtu  rowerów 
„C yclocai", R om anow icza 9. 3069-3

KUPIĘ SZAFĘ n a  książki, rak ie tę , ram y 
do obrazów  an tyczne , porcelanę, szklą i 
w szelkie drobiazgi. Jaroszew ski, R om a­
nowicza 9. 3044-3

r i R A N I f l  K»rn Ilie> Forłjery, Dywany,
r i n # l l l | \ l ,  Chodniki, Materje meblowe,
Łóżka składane i mosiężne - poleca najtaniej

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw  Szkow rona. 2235

Pi^N IN O  krzyżow e sprzedam , także na 
ra ty . Nowacki, P ań sk a  17 . 3080-3

I DO SPRZEDANIA w Buczaczu w dogo- 
1 dnem  położeniu  dom  (nowy) m urow a­

ny, parterow y, narożny , 6 ubikacji z 
p rzynależnośc iam i. Cena 10.000 zł. Zglo 

szen ia  F ranciszka  Doszlowa, Bucząc*.
3027-3

E Rozmaita 1
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARM ONIE

pierw szorzędnych fabryk , najnow sze 
m odele, m ożliw ie n a jtan ie j sprzedaje, ku 
puje, zam ien ia, gotówka, firm a od 30
la t is tn ie jąca  FANA£ .  P ańska  21, Tele- 
fon 35-45._________ / _____________ 3058-10

SPÓLNIKA KATOLIKA z w iększym  k a ­
p ita łem  do sk ładu  drzew a budow lanego 
przyjm ę. Posiadam  sk ład  we Lwowie, 
m am  w yrobione stosunki, pew ne d o sta ­
w y. Pow ażni re flek tanci zechcą się zgło­
sić do Adm. pod „B udow a". Bliższe 
szczegóły ustn ie . 3017-2

NA SEZON WAKACYJNY poleca znana  
firm a. „KINOFOT" Lwów, 3-no Maja l l a
kom pletne w ypraw y  fotograficzne oraz 
doborowy m aterja ł. Dla początkujących 

bezpłatne wskazówki K om plet Nr. 1 z 
ap ara tem  4 .5X 6  E rn em an n a  i w szystkim i 

p rzyboram i ał. 27; N-. 2 z aparatem
6 X 9  E rn em an n a  i w szystk im i p rry b o ra- 
m i zł. 35. A paraty  9X 12  płaskie, port­
felowe z Tessarem , kase tam i i to ib ą  
skó rzaną  250 zł ; ap a ra ty  V oigtlhndera w 
luksusow em  w ykończeniu  z dodatkam i 
200 zł., A paraty  lu strzan e  E rn em an n a  

6 .5X 9  (najm niejszy  form at) 390 zł. Żądać 
ofert: „Kinoiot" Lwów, Traeciego Maja 
l l a .  2979-4

M O T O R Y  „ P E im i r
Sem i-D iesel w yrób polski otrzym ały 
I. n ag rodę na  w ystaw ie w  Paryżu , 
gdyż są  p o je d y ń c z e , e k o n o m ic z n e  

i b a r d z o  ła tw e  d o  o b s łu g i.
Na dogodne sp ła ty  tak  m otory, jak 
m aszyny m łyńskie obrab iark i, pom py, 
pednle, pasy , p rasy  do dachów ek 

I Ł p poleca 3010 
„P IL O T “ L w ó w , u1. Bitorego 4. 
Setki lis tów  pochw alnych, oraz cen- 

nikina^danle

POW AŻNY kupiec przyjm ie z a stęp stw o
na M ałopolską, b ranża pap ierów * I 
galantery jna. Zgłoszenia! pod Nr, 2858 
do  Administracji.

CZĘŚCI do żniw iarek, kosiarek  w szyst- 
kich system ów  poleca najtaniej Oold- 
ko rn  Kraków B asztow a 13. 2589-13

RZEŻNlCKIK m aszyny w szelk iego  ro­
dzaje znanej firm y Alexamferweric 
sprzedaje tanio na dogodnych w a ­
runkach sp ła ty . Jener. p rzedstaw iciel­
stw o  fabryk i m aszyn rzeźn. A lexan- 
derw erk  A. von der Nahmcr A. Ol 
R em scheid - Berlin. C en tra la  P rzem y­
słu  Rzeźnickiego T. A. Poznań  iRzeź- 
nia M iejska). Telefon 1350. 2351-20

Z A K Ł A D  DEITTTNTYCKNY
Dr. med. W. Grob i M0 Grob

L w ów , L e g io n ó w  29. — Cel. 2991

KRAWATKI nap raw iam  i p rzerabiam  
T arnow skiego 3. U p. r a  lewo 3081-2

SADI Poszukuję dzierżaw y wielkiego s a ­
du. L istow ne zgłoszenia słać: Jan  K ali- 
n iec — Chodorów; p iekarn ia  Z latkesa.

_____________________________________ 3079-2

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokum ent w oj­
skow y asen te ru n k o w y  PKU. Lwów 
z dn ia  5 m a j i  1 9 ió  A leksander Doryk, 
M iłoszowice p. Pustfim vtv. 3077

KUCHNIA DOMOWA w ydaje bardzo sm a­
czne po traw y i n a  m aśle  Zbfji 3. IJ. p. 
drzw i 15. 3076

LETNISKO - PENSJONAT w P uslom ytach
(dwór). K ilkanaście  pokoi z całodzien- 
nem  u trzym an iem . Ceny um iarkow ane. 
M ieszkania położone w śród starego p a r­
ku. K ąpiele rzeczne. S tacja kolejowa i 
poczta w m iejscu, wygodne i liczne po­
łączen ia  kolejowe — do Lw ow a 30 
m in u t. 3034-3

BUDZIK
z2-letnlą gwarancją słynnej fabryki Junghansa 

Następne d w ie  r ą l y  
c z e k i e m  P .  K . O . 
wysyłam natychmiast 
s a  l  uliczką 5 sł.

5  *1.
PIERWSZA RATA

MARYAN DAJEWSKI
Lw ów , Akadem icka 20.

P R U I P P Y  n a j l e p s z e j  ja k o ś c i  jak  
n U n C n i  P U C H A  i innej m arki 

o raz  w szelk ie  części s k ła d o w e

n a jta n ie j B. CHUWEN
L w ó w , F r e d r y  2  (róg Batorego). 
W łasny warsłat reparacyjny nskutecznia 

wszelkie naprawy rychło i tanio. 2973

2 fotografów
n a  r e p r o d u k c je ,

2 trawiaczy
n a  au to typ ie  i kreskow e klisze 
poszukuje zaraz  p ierw szorzędny 
zak ład  reprodukcyjny  na wy­

soką  pensję.
Oferty uprasza się pod P. W. R. 

401“ do Ekspedycji niniejszego 
pisma.   3018

F ir m a  i m p o r t o w a  
dla a r t y k u ł ó w  żywnościowych 

szu k a  na Małopolskę W scho^ną 
poważnego 

za s tę p c y  albo g ro s is ty ,
który za wysoką prowizją cbtjmie 
Delkredere. — Zgłoszeni i L. Y. 110 
do A. G. Landsberger, W .o^aw  5 

(Niemcy). 3048

Konkurs,
Powiatowa Kasa Oszczędności

w  B uczaczu
poszukuje Urzędni >a Buchalterji
do prowadzenia ksiąg z płacą XI. rangf 
wedle norm urzędników państwowych.

W ym agana dokładna znajom ość bu­
chalterji podw ójnej. — nieprzekroczony 
30 rok życia , — rei. rzym .-kat.

P o sad a  nadana zostan ie  prow izorycz­
nie na ro , poczem  nastąp i stabilizacja .

P odania  zaopatrzone w  odpisy  św ia­
dectw , referencje i curriculum  v itae  przyj­
muje do 15, czerw ca  b. r.
3019 D jreko jb .

KONKURENCJA NIE UW IERZY
iż tow aru  trw ałego  dostać m ożna za bezcen, 
a że to nie je s t ty lko m arna reklam a, 
o tern p rzekonać się m oże każd a  dam a 

■w e  f i r m i e  3038

, F L O R I D A ‘
ulica Gródecka 3 a
(naprzeciw kaśoloła i w. Anny).

POŃCZOCHY
fildekosow e ze szw em  podw . stopą  Zł. L5& 
praw dz. niciane podw  stopą  . . .  1 80 
jedw . flor zagrań, trw ałe  — tylko .  2-— 
jedw . flor p ierw sza so rta  . . . . .  2-50 
a Ił gazow e rów na tkanka . . . .  2"90 
pończoszki p a t e n t o w e ..................,  0-75

S K A R P E T K I
niciane w k o lo ra c h .......................... .....  OóO
fil d ecosse w  p a s k i ..........................   120
pół jedw abne z podw . stopą  . . .  1’4C
jedw . flor z a g r a n i c z n e .......................  1’9(
skarpetk i dziecinne o d .......................  0‘ó!

R G F O B M
fil d’ecosse kompl. duże . . . . .  ldJP
f r a n c u s k ie .................................................396
K O S Z U L E  dam skie w ied. . . . ,  2(W 
K A S  AKI z crep m arocain  od . .  7 SC 
o raz  kostjumy I podenkl kąpielowe, jakoteś 
w szelkie wyroby trykot. —  po nlokloh cenach.

Uwaga na firmę „FLORIDA*.

(HSERU3CIE 
*  w  e r a  

POKBNHE)

Colo
Diesel
Od S HHIe
Bez i m

Niezawodny puch 
Hlzkie ceny

G eneralny  zast. na 
P o lskę

„Wulkan"
Sp. z o. p. Lwów, 
P asaż  M ikolascha. 

T el. 115.

BY0G0SKA FABRYKA MASZYN

Bydgoszcz.
p rasy , w alce, gn io tow nik i 
i t p. oraz ca łkow ite  urzą­

dzen ia  m echaniczne dla cegielń.
szybow e zau tom atyzow ane, jak 

rów nież 1 do obsługi recznej.
łam acze  na podw oziach  i 
bez, so rtow nik i, płuczki, 

w alce  szosow e.

Maszyny cegielniami
dzenia  me

Piece wapienne: 
fflasyny do s za b e r

Maszyny dn wyrobów cementowych:
dachów ki, rur, pustaków , p ły t tro tuarow ych  

2942 B etoniarki.

Własna odlewnia, 
Kosztorysy na żądanie.

CENY OGŁOSZEŃ)
Ca w iersz I-s*paMowy nShueituwT 

Mer. 30 mm,) ogłoszenia i w r t t i  aa 
Matem 13 gr, aa wiersz 1-szpalt adI 
m etrow y ( n a r .  60 mm.) nadesfaae i  m -  
hraiacf 80 g r .  z a  w ieraz 1-rzpert. 
metrowy (srer. 60 mm.) po

paski i hueraty na stronach tefcatowydi 
K gr, za wiersz 1-szpałt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (boadea. ro* 
pertnar, dział ekonomiczny ttd.) 10 gr, 
za wtersz k-szpalt milimetrowy (eam» 
60 mm.) tu pierwsze] stronie W SU 
'drobne ocios ze nta za słowo 6 gr.

bne ogłoszenia kupno I sprzedaż m  sło­
wo C gr. drobne ogłoszenia matryo e- 
nhńne, korespondencie prywatno su M - 
wo U  gr. dla potrzebujących pracy M  
pośsdy 4 gr, cala strona ogłoszeniowa 
385 iL  poL cala atrona tekstowa 488 
zł. poi., cala atrona pod nagłówki**

fl-sza) 678 zł poi — OziotzeaM 
miejscowa 30*  droższo, — 
dzialnośct za terminowy drak
Brniemy, — Porta przekazów i  - -
kujemy, — Uwaga: K o ia n u y  ofW *S
a io w e  e t  podzicioo* na 8 ‘ i tn A w le w * ^  
tekstowe na 4 lamy (szpalty) ~

w ała g  
Odpe^T 
m
me, b o **

Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J .  P ł o c k i e g o  we Lwowie. N a io M y to śó  p o c z t o w ą  o p ł a c o n e  r g o z a ł t* * 1*
Odpowiedzialny redaktor: S t a n i s ł a w  Z a o h a r j a s i o w l o a .


